
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

Łowicz, piątek t 1 kwietnia 1930 r. Rok XXI. 

Tygodnik narodowy, społeczno - polityczny i gospodarczy poświęcony 
sprawom towicza i okolic. Wychodzi co piątek. 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 8.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. 
;: Cena ogłoszeń za Wiersz garmontowy lub jego miejsce: ~ 

Przed tekstem na 1 stronIe l zł. 50 gr. : ! Ogłoszenia zwyczajne wiersz 80groszy 
NekrologI I reklamy 1 złoty. : : Drobne ogłoszenie za wyraz 30 groszy 

Adres Redakcji I Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Teleton Jt 62 RedakcJ'a J'est otwartą codziennie od 10 rano do 1 pop. 
Rękopisów nlezast~zeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzię'<owania są płatne . - iif# • -
Komunalna Kasa Oszczędności powiatu Łowickiego w Łowiczu 

PRZY UliCY ST ANISŁA WSKlEGO 7, TELEFON 34. 
Przrjmuje wk"adr na .siążeczki oszczędnościowe, płacąc procenty następujące: po 12~ rocznIe od v.:kładów 
całorocznych, llJ1i rocz nie od wkładów półroczn., 1O~ od wkładów kwartalnych i 8J1i od wkładów zwracanych na każde zlldanle. 
Przyjmuje wk"adr na rachunki czekowe (bieżące), płacąc odsetki po 8% rocznie. Kasa OszczędnoścI ro~sze
rza obrót czeko", y czyli bt%gotó\\kQ\\ y wśród wszystkich warstw ludności w celu pomnotenia tym sposobem środków fman-
. sowy ch na cele gospodarcze mieszkańców powiatu. 
Za wszelkie zobowiązania ł< asy Oszczędno pow.l.Lwick. odpowiada cały powiat Łowicki-to jest 10 gmin wiejsko i m. Lowlcz. 

r 

Zmiana 
Rząd prezesa klubu rządowego p. Sławka, u

tW0rzony w d. 29 marca, jest ósmym rządem po 
przewrocie majowym. Widzimy Więc, te i w osta
tnich czasach rządy w Polsce zmieniają się dość 
często. W przeciągu 3 i pół łat ostatnich mieliśmy 
8 rządów, a od 14 listopada J 918 r. do 15 maja 
1926 r. rządów bylo 15. SWiadczy to o tern, te o· 
powieści, iż obecnie rządy się nie zmieniają tak 
często jak przedtem. także są nieprawdziwe. Jas
no i wyraźnie należy jednak stWierdzić, te do zmia
ny rządów po przewrocie majowym trudno przywią· 
zywać Większą wagę. Kierownicy rządów i poszcze
gólni ministrowie sami stWierdzają, że uważają się 
wszyscy, jako wykonilwcy woli jednego człOWieka, 
a mianowicie Józefa Piłsudskiego. Zmiany rządów 
wyglądają, jak to się mówi W obozie I'ządowym, na 
zmianę wdrty. Trzeba jednak podkreślić, ze zmia
na warty trwa dosyć długo, co na ciężkie czasy 
przesilenia gospodarczego nie jest wskazanem. Juz 
przy tworzenIu rządu poprzedniego, p. Bartla, mó' 
wiono głośno, a nawet pisma rządowe o tern dono· 
siły, że prezesem rZłłdu miał zostać p. Sławek. Wi
docznie jednak dle zamydlenia oczu leWicy, aby u
latwić przeprowadzenie budtetu i odciągnąć sprawę 
załatwienia przel<roczeń budżetowych 7.a poprzed
nie lata, wysunięto na 5 miesiące p. Bartla, I<tóry 
OŚWiadczył chęć wpółpracy z sejmem. Współpraca 
ta jednak widocznie mogła istnieć tylko do czasu 
uchwalenia budżetu. Już na parę ty~odni przed po· 
wołaniem nowego rządu mawiono o tern, że wkrót· 
ce powstanie rząd na czele z p. Sławkiem. Wo
bec tego było rzeczą jasną, że ani pp. Szymański 
ani Jan Piłsudski rządu stworzyć nie mogli, zresztą 
warunl(i. wysunięte przez p. PiłSUdSkiego, tworze
nie tego rządu uniemożliwi/y. Kto jest przeto od
pOWiedzialny za wynik czteroletnich rządów poma· 

jowych. Na to pytanie odpOWiada jasno i wyraźnie 
Rada Naczelna Stronnictwa Narodowego tV nastę
pujących słowach: 

"Istotą rządów obecnych jest dyktatura p. Pił
sudskiego. Usunięcie tej dyktatury jest pierwszym 
warunkiem przejścia do naprawy. Wszelka zwłoka 
pogłębia rozstrój sil państwowych w chWili, gdy 
wewnętrzne i zewnętrzne zadania wymagają naj
Większego wysill{U narodu". 

U chwała ta jest zupełnie słuszna. Podkreśla 
ona tylko tę prawdę, l<tórą glosiii niejednokrotnie 
członkOWie rządów pomajowych. 

Uchwały Rady Naczelnej Stronnictwa, które 
podaliśmy w poprzednim tygodniu. jasno i wyrażnie 
stWierdzają błędy tych rządów. Przypomnieć nale
ży, że obdłużenie zagraniczne wzrosło w 27 i 28 r. 
o sumę 1 miljard 865 miljonów. 

Lekceważenie w niedoborze naszego handlu. 
ze światem doprowadziło do tego, że rok 1950 roz
poczęliśmy z mniejszym o 900 miljonów zasobem 
pieniężnym, niż rozpoczynaliśmy rok 1927. Słusz
nie pisał profesor Stanisław Grabski w artykule: 
"Dokąd idziemy". 

"Zawsze i wszędzie najkosztowniejsze !?yły 
rządy dyktatorów, zbrojną przemocą zdobywających 
władzę. Rządy wojskowe z doby Odrodzenia Sfo
rzów, Borgiów, Medicich zrujnowały doszczętnie bo. 
gactwo i cofnęły na długo cywilizację miast włos
skich. I u nas takie rządy w prostej linji prowadzą 
do zubożenia kraju I coraz gorszej zależności pań
stwa i narodu polskiego od zagraniczn}lch wierzycieli~ 

To wyraźne stwierdzenie skutku gospodarki 
rządów pomajowych nakazuje wszystl(im dobrze my· 
ślącym Polal<om skupienie się koło Stronnictwa Na
rodowego, które nietylko stanowczo występuje prze
ciwl<o zgulJDym rządom, ale, o czem ŚWiadczą choć
by ostatnie uchwały Rady Naczelnej, jasno i wy
raźnie wskazuje narodOWi drogi naprawy, przedsta
Wiając szczegóło~y program gospodarczy dla usu
nięcia obecnego, tak ciężl(ie~o położenia gospodar-
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czego, które spowodowało nędzę wsi i miast. Jest 
rzeczą wskazaną, aby wniosek Klubu Narodowego, 
który domaga się zwolania jaknajszybciej Sejmu dla 
omowienia ciętkiego polożenia gospodarczego kraju, 
nakreślenia wyraźnego programu dla podniesienia 
rolnictwa, dla rozpatrzenia przekroczeń budżetowych, 
co jest obowiązkiem przedewszystkiem przedstawi
cielstwa narodowego, i dla usunięcia rządów, które 
od 4 lat wykazaly źe nie umią W Polsce gospoda
rować-znalazl poparcie we wszystkich stronIlic· 
twach polskich. Sejm z drogi walki o naprawę sto
sunków w Rzeczypospolitej cofnąć się nie może. 
W walce tej musi znaleźć poparcie w szerokich 
kołach obywateli Rzeczypospolitej, którzy mi1ując 
Ojczyznę, mają najwyższe prawo do walki ze złem, 
które się panoszy. 

K. Wt"erczak. 

ObsadzanIe dróg drzeClJam"t. 
Wydziały pOWiatowe (a także Ministerstwo 

spraw wewnętrznych) zajęły się żywo w ostatnim 
czasie powyższą kWest ją. Obsadzają Więc szosy 
drzewami owocowemi i o2:dobnemi. zakładają dalej 
własne szkółki drzew, także i morwowych. To 
ostatnie robi się w celu popierania jedwabnictwa kra
jowego. I bardzo słusznie. Wszak Polska sprowa
dza jedwabiu za około 50 miljonów złotych rocznie, 
więc jest obowiązkiem miarodajnych czynników te
mu zaradzić, a spoleczeństwa - popierać podobne 
zamierzenia. 

Właśńie dlatego uwata niżej podpisany za wska
zane dać w tej sprawie pewne wyjaśnienia. 

Zadrzewienie dróg ma na celu: 1) Utworzyć 
piękne ozdobne dro~i, a łJ następstwie i danej okoli
cy. 2) Drzewa przydrotne są drogowskazami dlA 
podrÓŻUjących i chrOllią ich tak od upałów, jak i od 
ulewnych deszczów. 5) Drzewa owocowe dają po
ważne zysld zarządom dróg, lub prywatnym właści
cielom. 

JAN WEGNER. 

Co bVło .. Cd gołebnlku"7 
Pod takim tytułem odegrali 5 aktową Iwmedję 

Ignacego Nikorowicza absolwenci Szkoły Handlowej 
łowicl<iej, w sali "Eos" dn. 2.IV. b. r. Czysty zysk 
z przeditawienia przeznacza się na przyszłe kółko 
absolwentów przy Szlwle Handlowej w Łowiczu. 
Witam! witam!... Wszystkiego najlepszego.. Przy
puszczam, że... Dosyć. Nie chcę się baWić kół
kiem, wolę coś machnąć o owem przedstawieniu. 
Pisałem przed tygodniem, że ruch teatralny w dru
gim kwartale b. r. zaczyna się sztuką "W gołębni
ku". Zaszła omyłka. Zamiast "ruch teatralny" po
winno być "ruch teatralny-amatorski". Teraz bę
dzie zrozumiale dlaczego pOŚWięcam amatorskiel'Pu 
przedstawieniu tyle miejsca co "Sprawie Jakubow
skiego", świetnie wystaWionej przez Warszawski Te-

- atr Objazdowy. Gdyby np. komedję "W gołębniku" 
grał zespól przyjezdny (nikt tego nie doczeka) roz
prawiłbym się z nią i z nim na trzech, czterech 
wierszach lub pominąłbym "występ" milczeniem. 
Dla jasności (łopatą kłaść do głowy nie zaszkodzi) 
jeszcze dodaję, że amatorskie przedstawienia obcho
dzą nas, ponieWa1: są grane przez miejscowych ama
torów. poniewat świadczą o ruchu kulturalnym, 
o zainteresowaniach amatorów-artystów i amatorów
Widzów, ponieważ czysty dochód przeznacza się 
na rótne ct'le, potrzeby, ponieważ do\\iadujemy się 

Uwzględniając te cele, sadzimy przy drogach 
drzewka ozdobne i owocowe. W pierWszej linji na
leży uwzględnić przytem warunki miejscowe, a Więc 
glebę i najbliższe otoczenie. 

Nie będziemy Więc sadzili drzew owocowych 
w bliskości Więl<szych miast i tam, gdzie drogą tą 
przechodzi wiele dzieci szkolnych i innych prze
chodniów, bo drzewa oWocowe w tych warunka<;h 
stanowią dla nich WIelką pokusę. 

Dalej nie jest wskazane obsadzanie dróg leś
nych czereśniami i wiśniami, bo te zjedzq ptaki leśne. 
W tych warunkach sadZimy drzewa ozdobne. 

Natomiast blisko wiosek odpowiednie miejsce 
jest dla drzew owocowych. Z jednej strony bOWiem 
jest tu mniejsza pokusa, niż W pobliżu wielkich 
miast, a z drugiej i dozór jest łatWiejszy. Wobec 
tego w tych warunkach odpowiednie miejsce byłołly 
i dla drzew morwowych. 

Kto jednak, jak podpisany, sam zajmował !tię 
hodowlą jedwabników, ten wie z doświadczenia, jak 
beznadziejnie smutny obraz przedstawiają drzewa 
morwowe' 2. oberwanemi liśćmi i obcięte mi gałązka
mi w· okresie karmienia liśćmi gąsienic j«tdwabnika, 
a Więc W czasie od maja do lipca, i wie dalej, jak 
Wiele czasu drzewa te potrzebują, aby po takiem 
oszpeceniu jako tako przyszły do siebie. Taki 
stan drzew przy drogach z Większą frekwencją dla 
nieznająC}ch hodowli jedwabników jest wprost roz
paczliwy. drzewa wyglądają bOWiem, jak po jakim 
potarze, lub jakby były złośliwie uszkodzone. Z te
go powodu należy sadzić morwę tylko przy drogach 
gminnych, polowych; ponadto należy zachęcić gospo • 
darzy do obsadzania SWoich obejść morWami i do 
zakładania :?:}wopłotów morwowych. 

W ten sposób kwestję drzew morwowych za
latwimy praktycznie;; bez ujmy dla wyglądu este
tycznego kulturalne~o kraju, a uwzględnimy przy· 
tern konieczność i piękna i pożylku przy zadrzewia
niu naszych dróg. 

J. Iveymtz" 
dyr. szk. roln. 

co się robi w ŁOWiczu i jak się robi i kto tobi 
i kiedy się robi ••• 

Zanim zobaczyliśmy gołębnik słuc.haliśmy or
kiestry 10 pp., która "skracała" długie przerwy mię
dzy aktami. Gdy wychodziła po przedstawieniu pu
bliczność, ktoś w przejściu mówił: "Samej orkiestry 
było warto posłuchać"... Udzidł w przedstawieniu 
brali między innerni: ... Wszystkich wymienię, co mi 
szkodzi. - Najpierw panie, później panowi~: W. Krzy
Wicka, J. Pisarska. H. SWierczyńska, M. Wiśniew
ska,- j. Gajewski, St. Jarota, St. Lewandąws!\i. K. 
Pawłowski. K. Rejmer, W. Wito czek. NajWięcej na
grały się panie. P. SWierczyńsl<a grała rolę Zosi 
Strońskiej z umiarem i wdziękiem, p. Pisarska w ro
li Stasi Dolskiej by la uczuciowa i mila. p. Krzywic
ka. W roli mało-ciepłej wdówki Helei, umiejętnie 
urządzała sceny miłosne a p. Wiśniewslia, jako cio
cia Tońcia, przypomniała wszystl<im zapleśniałe ciot
ki. Z panów najWięcej nagrał się p. Gajewski, któ
ry swobodnie obracał się na scenie. ale za prędko. 
Grał z zapałem i ochotą. - Del\oracje na pozIomie 
łowicliim. 

5 aktową komedję Nikorowicza odegrali ama
torzy po amatorsku. Zresztą komedja tą jest napi
sana tylko dla amatorów. Sam NikoroWicz napewno 
jest amatorem... Co jest treścią tej komedji?
Właściwie szkoda czasu na opOWiadanie treści tej 
sztuczki, w której choszi o najnudniejsz~~o rodzaju 
miłostki, jakie z nudów, czy z amatorstWa "upra
Wia" się na wsi podczas wakacji. Przyjeżdża sobie 
np. jakiś Zbyszek do domku Wiejskiego, czy dwor
ku, poznaje trzy pannice (z których jedna jest wdów-
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Z Ligi Przyjaciół Zwierząt 
w Łowiczu. 

LoWicz i je~o najbliższe okolice staj~ się co
raz uboższemi w liczne daWniej gatunki ptaków. 
Giną bezpowrotnie skrzydlaci sprzymierzeńcy czło
wieka. Barbarzyńskie niszczenie przez wałęsają
cych się wyrostków i brlk warunków do budowy 
!niazd przyczynia się do znikania ozdoby i piękna 
naszych oszrodow. Obywat~le! Niezapominajcie, że 
ochrona ptaków jest ochroną same~o siebie. Stwa
rzajmv dla nich możliwe warunki rozwoju. Brak 
dziupli naturalnych zastępujmy im skrzynkami, któ
re zamówić można po cenie od 1-4 zł. w Zarzą
dzie L. P. Z. w Ł<iwiczu-dla członków ceny zni
żone. Nadmieniamy, że domki są wykonane wed
lu~ Wzoru polskiego ornitologa Dr. Jana Sokołow
skiego i uwzględniają życiowe wvmagania ptaków. 
Bliższe szczegóły o domkach ptasich i ich umie
szczanie podamy później, obecnie zaznaczamy, że 
jesteśmy w posiadaniu 4-ch statunków skrly
nek a. m. 9V. 

a) na sikorv muchołówki I t. p. 
b) "szpaki, kWiczoły i t. p. 
c) " pliszki, kopCiuszki i t. p. 
d) " sowy, pustułki i t. p .. 
ZamÓWienia przyjmuje prof. Stanio Semin. 

~aucz. 
r Stanio. 

OD ADMINISTRACJI. 
Szanownych abonentów upraszamy 
bardzo o wniesienie zaległej prenume

raty. 

:ką, ale IJez dtłeCi), zaczyna się każdej podobać 
i przewraca każdej główki i serca. Panny na "wyj
ściu" przymilają się "kochanemu" ZbyszkOWi i ma
ją nadzieję... On pisze do nich liściki, one do nie
.so. On je całuje (po rłlczkach), one piszczą zaru
mienione: "ach, ach ... " i przewracają gałeczki oczne. 
(Rozkochały się widać na dobre) Zbyszek snuje 
:sprawy miłosne w tajemnicy, tak że panna Stasia, 
której się OŚWiadczył nie wie, że OŚWiadczył się 
również i Zosi i Helci, W altance i oranżerji. Każda 
mówi: "On jest mój". Ostatecznie Zoyszek wpada 
vJ sytuację bez wyjścia, z której ratuje Slo jakiŚ An
toni, czy Sylwester. A, te na wsi burze są modne, 
Więc przesilenie miłos!1e dzieje się w czasie buczy 
j proszę (panOWie ,,~ołębiarze") pomyśleć, co za cu
downy zbieg okoliczności: burza na dworze I burza 
1JJe dworze. W serduszkach niewinnych dziewczy
nek. Jakie to Jadne, prawda? - (Szlag trafd!)-Pod. 
czas burzy wdówl<a Hela dostaje się podstępnie 
w ręce jakiegoś pryka, któremu (mÓWi sama wdów
ka) "nawet ręka nie zadrżała". Wdówka krzyczy: 
"Ach! och! ... Ach! ach ... " a on (ten ramol) uspal<a
ja ją, mÓWiąc, że burza przejdzie, że wszystko bę
dzie dobrze, żeby się nie przejmowała... Tymcza
sem Zbyszek "wpadl", ildyż wszystko wyszło na 
wierzch. Panny wołają o listy a ciotka woła: "Coś 
pod<>bnego nawet się we śnie nie zdarza", - Miała 
rację· - Zbyszek wysłuchawszy awantur i scen, jakie 
mu zorganizow.ęły kobietki, które nitWiadomo jakim 
sposobem raz dwa znalazły sobie kawalerów-narze
czonych, zrobił tragiczno komiczną-minę I bujał się 
na fotelu, choć został na koszu. Wreszcie przycho-

W. PANlEWSKI. 

Ciy harcerstwo może być 
partyjnem1 

Ostatnio na lamach "Łowiczanina" w )Ii Ni 9 
i 10 poruszono kwestję pod tytułem "Czerwone har
cerstwo". Nie wchodząc w samo sedno rzeczy
pozwalam subie przytoczyć-poważne i krytyczne 
rozważania uczonych. Trudno dziś przesądzać osła
t~czną wartość tego ruchu, który, jak każdy system 
wychowawczy, wylegitymować się musi z obywatel
itwa w dziejach zabiegów wychowawczych ostatt>
cznemi dopiero, niezaprzeczaJnemi owocami. Ruch 
tt>n. krzewiłlcy się z ŻyWiołową energją, znamionują 
jednak dwie wybitne cechy, które nierozdzielni~ 
towarzyszą wszelkiej żywotności. Za cechy takie LI
wlżamy: 1) niebywałe szyt>kle i rzetelne narastanie 
w treść we'łinętrzną,~) ŻyWiołowo szybki rozrost 
przestrzMny, 

Mając za sobą właściwie nie wiele jeszcze lat 
istnienia, ruch ten porwał do pracy młodzież w ca
łej Europie, a nawet daleko i poza Europą. Prze
szczepiony na obcy ~runt narodowy, przewatnie 
przekształcał się odpoWiednio do charakteru narodo
wego podłoża i wzrastał zależnie od jakoś
ci celów ostatecznych, które młodzieży różnych naro
dów prZyŚWiecają. Co więcei, rozrost Jego woj
czy tnie, w Anglji, przekroczył granice pierwotnego 
zamierzenia, wyrósł ponad swoje ~atożenle, jak Więk
szość Wiell<ich dziel, odkryć, zawdzięcza i harcer
stwo swój rozwój nie tyle obmyślonemu z góry pla
nowi, ile jakiejś ratnej, jakby przypadkiem napotka
nej energji nurtu pokładami dusz młodzieńczych, 
niby źródla, tryskającego pod parciem podziemnych 
zbiorników. Polski historyk początków tego ruchu 
pisze: .Dzieło Baden Powella wyrosło niebawem 
ponad pierwotne zamierzenia. Czy w usposobieniu 
młodzieży angielskiej tkwiły już od dawna instyn
ktowne impulsy, które odgadnął, zrozumiał i sprowa-

dzi depesza, żeby pojechał do jakiegoś państwa, 
s;!dzie też są panienki i gdzie... (depeszy nie czyta
łem). Taka jest mniejwięcej trtść tej komedji. 
W szkole po przerobieniu i omÓWieniu jakiejś sztu
ki, profesor wołał "ciężkim" głosem: "Powiedz mi, 
jaka jest idea przewodnia teSZo utworu? No ty!. .. " 
Gdybym ja otrzymal takie pytanie n. t. komedji Ni
korowicza, pOWiedziałbym: "Puszczać się to na · ca
lego". Jedyny to środek, 2.eby człowieka nie za
taszczyli przed ołtarz. 

Wybór sztuczld (bujdy) był niefortunny. Można 
było komedję Nikorowicza zostawić w spokoju. Prze
cież sztuk o wartościach artystycznych nie brak. 
Nie chodzi mi o tra~edje czy dramaty. Może być 
i komedja. "Miłości" (pUblicznOŚCi podobają się 
podobno tylko sceny miłosne) jest dość w kaMym 
praWie utworze, 

Odegranie jakiejś sztuczki zabiera dużo czasu 
i kosztuje dużo pracy, to też sądzę, że absolwenci , 
których kolo przypuszczam nie będzie zespołem mi
lośników sceny, ani kołem przyjaciół sceny (przy
dałoby się i takie kółko z motorkiem) lecz kołem 
absolwentów przy Szkole Handlowej w ŁOWiczu, 
mogli zupełnie inaczej zdobyć potrzebne fundusze 
a nam pokazać coś innego niż 8 gołębi w gołębniku •. 

.. 
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ś. t; 
HELENA z BUDZIŃSKICH 

KOMOROWSKA 
Wdowa po dzierżawcy byłego folwarku państwowego Złaków 

Kościelny, obywatelka miasta Łowicza 
Opatrzona św. Sakramentami po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła dnia 6 kwietnia 

1930 roku w Aleksandrowie Kujawskim. 
Złożen i e z ,..\,10 I< do grobu rodzinnego na cmentarzu W Złakowie odbyło się W dniu 8 b. m, 

o czem zawiadam ia przyjaciół i znajomych pogrążona w głębokim smutku 

dził do wspólnego mianownika ~ielkl przyjaciel mło
dzieży, zwany dziś popularnie "generałt'm mlodzie
ŻV", wiedziony w danym wypadku dziwną intuicją, 
czy też zbliżająca się fatalnie chwila ostatecznej 
rozprawy orężnej z Niemcami o panowanie nad 
{)ceanami wywołała w samej Anglji konieczność, 
tObmyśle'1ia nowych form dla dawnych aspiracji 
i upodobań,-dość, że w krótkim czasie niebywała 
fala entuzjazmu i zapału do nowego systemu zalała 
nietylko Wielką Brytanję, lecz i jej kolonje ... I zanim 
'Sam twórC>I systemu zdążył zorganizować .~lówną 
,,{\~ Iaterę harcerzy·, już przeszlo sto tysięcy młodych 
harcerzy zjednoczyło się we wspólnej rracy pod 
znamiennem hasłem:-6ądtcie gotowi!" 

Podobnym objawem wyrastania pon,ad pierwot
ne zamierzenia inicjatorów znamionuje się ~rozwói 
łtarcerstwa w Szkocji, Szwecji, FranCJi, Finlandji 
i w Niemczech. Podobnie stalo s i ę i u nas w Pol
"lce. 

Kiedy w zimie 1910-11. r. Sokół-Macierz we 
,Lwowie otworzył parotygodniowy kurs dla instrukto
rów harcersl<ich, nie przeWidywał, że daje początek 
Iuchowi, który niebawem ogarnie prawie wszystką 
gorętszą i bardziej rzutką mlodzlez szkół średnich, 
dostanie się do org~nizacji rzemieślniczych, prze ni· 
-kać zacznie na wieś. · Tak żywiołowo zaczął się roz-
.szerzaĆ przestrzenny zakres harcerstwa. , 
, " Alt! z drugiej ,strony i sam generał-twórca, 
.wpadając na , pomysł zu~ytkowania młodzieńczej o
choty do służby połowęj przy oblężeniu "burkiego 
Mafekingu·, ani przyp,uszczał, że zreal . zowl:lną mysi 
jego wyrośnie w czasie nied!ugim na jeden z naj
żywotniejszych motorów, na dżwignię wewnętrzną 
jakości moralnej gdzieś wśród młodzieży polskiej. 
lest to jeden z bardzo wyraźnych i znaczących prze
:jawów twórczej odrębności narodowej-to przeksztal· 
'c~nie angietskiego pierwowzoru w pryznJacie duszy 
połsliiej, przekształcenie które~o wskaźniki dowod
nie stwierdzić można, zestaWiając angielskie i nie
.rnieclti e podręczniki z polskimi. 
, . Baden Powell pisze, że przez hArcerstwo, ro
,2umieć należy co Innego, niż zwyldą służbę wywia
-dowczą, jak ona jest obecnie praktykowaną w czyn
nej służbie wojskowej. Harcerstwo, właściwie mó
'Wi~c, jest to dalszy ciąg tej pracy nad udoskonale
:nlem samego siebie "którą od niepamiętnych cza
,sów 'prowadzi ludzkość, zaczynając od dawnych Wikln
' ~ów i średniowiecznych Krzyżaków, przez epokę 
odkryć geo~raficznych, aż do naszych czasów. Pio
,nierzy cywilizacji, odkrywcy nowych lądów, podróz
rnlcy I badacze stref nieznanych i wszyscy ci, którzy 
torują ścieżki dla zwycięskiego postępu ludzkości, 
stanowią typ ludzi doskonalszych w porównaniu 

RODZINA. 

z typem swego . otoczenia, i nie Widzę powodu, dla
czego nie mielibyśmy spróbować przygotować peW
ną częsć naszej młodzieży do wstąpif.nia w Ich śla
dy, przynajmniej o ile chodzi o rozwój charakteru 
i męskiej sprawności fizycznej. Harcer$two dąży 
wyłącznie tytko do zrobienia z; chłopca Ldzielnego 
człowieka" . 

Z programowych tych słów, oraz z całej pow
szedniej działalności harcerzy angielskich Widzimy. 
te wykladni~iem zamierzenia inicjatora jest bardzo 
wysoko i szczytnie pOjęta dzielno~ć i sprawnoś( fi
zyczna. Harcerstwo polskl6 $i~~a ~/(hiei,' s.er~e/: 
Tęsknotom i dążeniem jego jest nietylko wychować 
ciało, ale i oprzeć spraWność fizyczną chłopca na 
opoce niezawodnej sprawności I czystości charakte
ru oraz wysoGe napiętej woli po temu, żeby się stać 
potytecznym SWemu narodowI. 

"Mamy posiąść-mówiono u nas-sprawność 
j nIeustraszoność przodków-rycerzy, zdolność I sa
morządność w poświęceniu, jaką mieli męczennicy 
polscy, ale przy tern wsz.ystkiem musimy Więc opasać 
twardą, nieustępliwą obręczą trudnego i zdecydowa
nego obywatelstwa. Musimy wyeleminować z natu
ry p,olskiej samowolę i jednostkowe sobkostwo. lu
zacką nieusłuchliwość i ni(;poradność. Musimy! Bo 
kaMy z nas ma być pudowniczym i tolnierzem o.:.. 
.drodzonej Ojczyzny. 
, Wobec czeSlo harcerstwo pol,skie ma swoje 
odrębne oblicze, ma wyraźnie swoją, polską świado
mość celu. 
, A przybierając te cechy z nowego podłota. 
nie stracił cech macierzystych: rozmachu w żyWioło
wym rozroście I trwałości ścisłt!go zrzeszenia. mvśli 
i pracy-w słOI ne, zbiorowe skupienia spolec7.ne. 
,To chyb8-dosyć, by uznać w tym ruchu doniosły. 
'twórczy czynnik życia współczesnego. " 

A że ogarnia on rzesze młodzie1y. jako polda
dy społeczne najochotoiej podatne pod uprawę 

, i rozrost, że jest czynnikiem wychowania pokoleń, 
Więc wartość je~o je,st tern donioślejsza. I założe
niami i dorobkiem zasłużyło już sobie harcershio 
polskie na to, że można do niego przykładać naj

:wyższy polski sprawdzian, motna go pytać o świa
domość pt'~ydatności narodowe;, można . ŚWiadomość 
,tę pogh;biać i PotęSlować. 

N~rzuca się teraz pytanie, gdzie twi tajemnica 
tej bezprzykładnie tęgiej żywotności, rozpędu w roz

.roście ,harcerstwa, opartego nie na przyjemności i wy
godzie~ lecz na surowej dyscyplinie i spartańskiej 
prostocie życia? Przyczyn tego zjaWisl{a-ja_k , zresz
tą W każdym ruchu społecznym-jest sporo. 

Za najpi~rWsz'ł I najistotniejszą przy czy nę uwa
żać musimy fakt, że harcerstwo wyrasta konsekwen-
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·tnie z instynktowego, nawskroś młodzieńczego pra5f' 
nienia trudu fizycznego i walki, z chęci stawiania 
czola nIebezpieczeństwu, narażania nawet życia, by
lę dokonać czynu wielkiego, sprawnością fizyczną 
wzbijającego się nad pospolity poziom. Pulsująca 
energią żywotności młoda naturl'l rwie się niecierpli
wie do przygód, w których junacki rozpęd swój mo

· głaby wyładować, czegoś nim dokonać. 

go oczy zwrócone są jakby na wewnątrz,-u nas 
harcerstwo-szkoła spręźystośd, karności, szkoła 
spostrzegawczości i zaradności w życiu codziellnem. 
rzeczywistem, jest błogosławionym zwiastunem prze
miany, naprawy, zdrowego, rzetelnego odrodzenia. 

(d. c. n.) 

Kronika · miejscowa. 
Kalendarzyk 

t ?tątek Leona Wielk, P. W. 
t .Sobota Wiktora M. 
Ntedziela Hermenegilda Król. M. 
Poniedziałek Walerjana i Justyna M. m. 
Wtorek Anastazego M. 
Sroda Marceljana i Lamperta M. 
t Czwartek Wielki, Aniceta P. M. 

Wschód słońca %,50 Zachód 18.25. 

Czasy ostatnie świadczą, jak groźne moie być 
~aniedbanie i niezużytkowanie tej s i ły JPsychicznej. 
Przecież to r nie tak dawno, kiedy prasa codzienna 
i tygodniowa zawodziła bf>zsilnem biadaniem na wi
dok gorączkowego pościgu młodzieży za literaturą 
kryminalistyczno-brukową. Tysiącami szły ohydne, 
brudne zeszvty Sherloków-Holmesów między mlo
dziet, wyrywano je sobie z rąk, przekarmiono się 
nędznemi opowieściami o nadzwyczajnych, awantur
niczych przYsIodach tego rodzllju "bohaterów". Nie
prześcigniony .bramlcarz· i Sherlok Holmes-oto do 
niedawna szczyty tęsknot i uwielbień młodzieży! 
Biadano n ad tem-i nic Więcej. Mało kto zdawał 
sobie spraWę z tego, te przec ież W istocie takiego 
powszechne~o pędu do awanturniczości tkwić mu
siała jakaś potrzeba psychicznd, jakiś głód, domaga- - Krzyż Zasługi. Za owocną pracę W pożar~ 
jl\cy się zaspokojenia, jakaś przyczyna, którą nale- nictWie łódzkiem, Inżynier Tadeusz Brzozowski, 
.żało poznać, aby przeciwdziałać zalewowi zdziczenia mieszkaniec m. ŁoWicza, został odznaczony sre
moralnego. Przyczyną tą była właśnie żądza przy- brnym Krzyżem Zasługi • 
.-ód, unoszona wartkim nurtem energji młodzieńczej, O ile nam wiadomo, Inż. Brzozowski już raz 
pragnienie nadzwyczajności zdarzeń, W których ~łó'IJ· był gdznaczony podobnym Krzyżem Zasługi; niemniej 
·nym motorem jest sprawna na podZiW, pewna siebie wiadomość o odznace odbiła się sympatycznem e-

, ""'ola, odwaga, i junacki rozpęd pokony'IJujący prze- chem na mieszkańcach ŁOWicza. 
ciwnoŚci. Nie mając pola do wyładowania tego Ze swej strony panu Brzozowskiemu życzymy 
'rozpędu, do ucieleśnienia instynktowne; tęsknoty do dalszej owocnej pracy W W pożarnictwie. 
"tycia silnego, czynnego, zwróciła się młodzież do - Pożegnanie. W ubiegłą sobotę grono przy
ikarmienia choćby wyobraźni swojej opisami takiego jaciół i życzliwych żegnało w salach Resursy Ło
ożycia, wickiej z powodu wyjazdu z Łowicza, Dyrektora 

Dziś po tej gorączce ani śladu, dziś rozwarła Miejsldej Koedukacyjnej Szkoły Handlowej, p. Jana 
'się lut tama, \ nurt sprężający się energii młodzien- WyrąbkleWicza, na stanOWisko Wizytatora Okręgl1 
'Gzej prze w życie. Mnożą się na podziW szybko Szkolnego W Toruniu. Dyrektor Wyrąbkiewicz ob
·<Irutyny i zastępy. Instynkt młodzieży odwrócił się jąwszy przed 6-ciu laty (od chwili otwarcia) stano
'od nizin, wszedł na dobrą drogę, wprzęgl się w trud. wisko kierownika tej szkoly, żyl jedynie myślą, by 

Najpopularniejszym objawem tego głodu · przy- placówkę tę postawić na wysokim poziomie, co Mu 
gód jeit młodzieńczy kult żołnierstwa. I to jest obja- się w zupetn ości udało. Cichy, pracowity, zdaJa od 
-wem powszechnym, tik powszechnym, te nic prze- wszelkich walk partyjnych, żył tylko dla swych wy
;łamać ~o u nas nie zdołało. Młodo~ć instynktownie chowanków, którzy w nim Widzieli prawdZiwego 
·otacza żołnierza aureolą czci: oto człOWiek, które sto opiekuna i ojca. 
najpierwszą powinnością jest szukanie niebezpieczeń- Gdy państwo Wyrąbkiewiczowle wes:di na salę 
Istwa, walki; człowiek, dla którego hart woli. spraw- powitani muzyką i I<wiatami, gdzie na wstępie wice
ność fizyczna i pogarda śmierci jest przykazaniem. burmistrz Drzewiecki wręczył Im adres, ńa twarzach 

Na tym fakcie psychicznym harcerstwo opiera zebranych gości, oraz abiturjentów wykwitł ten ży
·się przedewszystkiem' NarodZiło się ·ono pośród czliwy, serdeczny uśmiech-którym witamy prawdzi
bojów, wydala go wojna, iwórcą jego jest generał- wą zasługę. Podczas skromnej uczty wszyscy mów
(bohater, je~o konstrukcja wewnętrz.na zahacza co cy jednogłośnie podkreŚlili cichą, spokojną pracę 
chWilę o wychowanie żołnierskie. Surowa karność, i jedyną troskę o dobro pOWierzonej sobie placówki. 
punktualność, posłuch dla dobrowolnie wybranego Redakcja przyłączając się do ogólnego uzna
-przodownika, pier'IJotność potrzeb i na własną za- nia, śle Szanownemu Wizytatorowi wyrazy podzięki 
radność zdany trud tycia obozowego, Większa część za Jego owocną pracę dla c.hwały miasta I serdecz

-'ĆWiczeń odbywana na wycieczkach, 5fawędy obozo- ne tyczenia aby na nowej placówce pozyskał sobie 
-we prty ognisl<u nocne m-wszystko to zmierza do wszystkie serca, jak to uczynił w ŁoWiczu. K. R. 
1ednego celu-do oparcia zycia harcerskiego na kul- - Wiec Polskiej Partji Socjalistycznej. 
·cle żolnierstwa. W niedzielę dnia 6 kwietnia r, b. lIa trybunie wznie .. 

Wychowanie dzisiejsze, przecil\żone t. zw. "sie- sionej na Rynku Kościuszl<l, ukalał się poseł z partji 
-dzącą pracą umysłową", skazujące młodzież na dłu- P. P. S. p. Ciołkosz. Głosem dobitnym zaznaczał 
-gie przesiadywanie W natłoczonych izbach szkol. niedomagania zastoju gospodarczes,to w kraju. 
nych, wymagające i poza szkołą ślęczenia nad ksląt- W chwili kiedy akcentował,-~omu to zawdzięczać 
kił-potrzebowało gwałtownie przeciwwagi. Staje należy. wyłonił się z pośród słuchaczy partji B. B. S. 
się ni. f stać się powinno ItartersI'Wo, ogarniajllce (sanacyjnej) gwałtowny sprz~ciw w sposób niekultu· 
w sobie prawie wszystkie sporty i przynoszące nad- ralny-prowokulący, wobec czego· nie wyniesionQ 
to własne, duże wartości. A już przedewszystkiem tadnej uchwały; wiec został rozwiąz8ny,-zaś mię
;u nas, gdzie się wszystko sprzysię~ło na spaczenie dzy przeciwnikami doszło do bójki którą zlikWidowa
naszego rozwoju i zakorzeniona odwieczna samowo· ła policja. 
la i luzactwo niesforne, i oslatnimi czasy zbyt wybuJl" '- O .omoc dla bezrobotnych. Z inicjatywy 
,le i f'of:w;elmO'nione zacietrzeWIenie partyjne, i wlaści- p. Inspektora Pracy lawiązał się komitet w celu 
-woścl psychiki, pomnożone przez jednostronną kul· przyjścia z doraźną pomoclł na ŚWięta tym bezrobot
turę wieku ubleSlłego; u nas w narodzie. który bar ...... nym, którzy żadnej znikąd nie odbiertlją pomocy. 

'.dzo bystro i subtelnie Widzi sprllwy duchowe, które- Komitet proponuje jednorazową ofiar~ po zL 1 od 
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:tajmowane$Zo pokoju ni~obciąźyłoby to zbytectni.e 
naszych skromnych biedaków a naletał?by da~ naJ
nieszczęśliwszym i dałoby nam prześwladczeme, że 
w dniu Zmartwychwstania Pańskiego przyczynimy 
się do ohucla niejednej łzy niedoli. 

- Od':Z1ty p. Bohdana Pawłowicza, D,re
)Uora T-wa Emi.rac1]nego w Warszawie. Za
powiadany w mieiscowej prasie i ~dez~ach przyjazd 
Bohdana Pawłowicz8, autora powIeścI o pracy pol
skiej W Brazylji, p. t: "Pionterzy", nastąpił w termi
nie oznaczonym. Prelegent, blrllinferesownie,. wygło
sił dwa o dczyty, ilustrowane 75 przezroCZC:łmt. Od
czyty bogate treścią, znajomością ~tosunków w Pa· 
ranie, były dostosowane do audytorJum. Odczyt dla 
młodziety był jasnym, treściwym wykładem; odclyt 
zaś dla dorosłych, wygłoszony z zapałem, był zara
zem programem tego, co należy zrobić dla Wychodź
ctwa i dobra Rzeczypospolitej. Niestety na odcz~
cie dla dorosłych na sali pustkal Czemu to przypI
sać? 

Ofiary. 
Na Świ,cone dla żołnierza 

Kobielska Marja 10 zł. ks. Prałat Stępowski 15 zł. 

N. biedn1ch. 
ks. S tępowski 15 zł. 

lia ufundowanie dzwonIla alarmowego dla Stra
ż1 Ogniowej 'Ochotniczej 

Slaskl Milhał Inspektor Ubezp. W z. od ognia 
35 zł. Rogińskl Donat właściciel "Polonjl" 55 zł 

NADESLANE. 

W 14 numerze "Łowiczanina" Zarząd Straży 
P. O. Łowickiej żądał abym mu 'zakomunikował na
zWiska osób które zapomocą alkoholu usiłują a~l
tować za sobą na kierownicze stanOWiska w straży. 

Z kilk u względów niech:::ę temu żądaniu zado-
syć uczynić. .... 

Primo: niewidzę celu tej publIkaCJI. NaZWIska 
o które chodzi, są tajemnicą publiczną i niepodob
na dby były Zarządowi tylko nieznane. 

Secundo; po co ta Wiadomość Zarządowi jest 
potrzebną.-W rolm zeszłym na Ogólnym Zebraniu 
Str. P. Och. ŁOWickiej, jako były naczelnik, zainter
pelowałem zarząd o to, na jakiej podstawie I~dzie 
usunięci swego CZflSU ze stra~y przez poprzednt za
rząd, są Z pO\\lrotem do szeregów przyjęci? Prze
cież bez ważnych przyczyn żaden zarząd te~o nie 
robi. Od tego jest oboWiązujący regulamin i dy
scypllna organizacji, a przyjmowanie wydalonych 
rZUCA cień albo na zarząd J<łóry wydalił albo na ten 
który przyjf}ł z powrotem.-Zarząd był moją interpe
lacją zaskoczony. Listownie proszono o podanie na
zwisk. Nazwiska dosłarczyłem,-Niewiele się przy
dało.-Pozoslali. 

StWierdzam to Szanowni "anowie że "iemacie 
żadnej egzekutywy w tym względzie, a sama dobra 
Wola niewystarcza.-Można Więc przejść nad mo
jemi uwagami z tej przyczyny do porządku. ale nie
dlatego ażeby one były .insynuacją" lub "belPod· 
sławnemi". 
8.1V.1930 J. Gierasiewtcz. 

• 

NADESLANE. 
Łowicz, dn, 8 kWietnia J930 1'" •• 

Do Szanownej Redakcji .Łowic7lnina. 
w miejscu. 

Uprzejmie prosimy Szanowną RedakCję () ła
skawe umieszczenie na łamach swego poczytneio 
pisma 4-ch zalączon~ch dokumentów, aby wyświe!
lić stan faktyczny rożnie komentowanych w ŁOWI
czu wypadków, które jakoby miały miejsce na tere
nie naszej Straży. 

Łączymy wyrazy poważania 
Zarząd Straty Polarnej Ochotmclu; w Ł~itt.u. 

10 Pulk f'iechoty. Odpis. 
L. 107/tj. Łowicz, dnia 27 marca 1930 roku •. 

Pan Prezes Okrt:gowego ZWiązku Straży O~niowych
W ŁoWiczu. 

W zWiązku z odmową wzięcia udżiału w uro
czystościach imieninowych Pierwszego Marszałk~ 
Polski Józefa Piłsudskiego f>rzez Zarząd Ochotm
czej Straży Ogniowej W Łowiczu, przesyłam na rę
ce Pana Prezesa uchwalę Korpusu Oticerskiego. 
10 p. p. do wiadomości orl:lz proszę o powiado~ienie
odnośnego Zarządu ŁOWickiej Straży OgniOWej. 

Dowódca Pułku 
(-) Z. St.ajranowskt w. r. 

podpułk. 

Odi>is. 
Korpus Oficerski 10 Pułku Piechoty czując się

dotkniętym w swoich najświętszych uczuciach ~I~ 
Oswobodziciela i Budowniczes;!o RzeczypospolIteJ; 
Polskiej na zebraniu w dniU 25.111.1950 r. stWierdZI •• 
że podobna uchwała mogla wyiść jedynIe od.l~dll, 
którzy działają na szkodę Panstwa, tembardzleJ, że 
ogół straty pożarnej odnosi się z jaknajwiększą 
czcią do Marszałka Józefa Piłsudskiego' czego do
wodem było masowe wystąpienie straży ()~nio~yc~, 
w powiecie lowickim w czasie uroczystoścI I mlem
nowych Marszałka. 

Wobec tego Korpus Oficerski 10 p. p. u
chwala: 

a) zerwać wszf'lkie stosunki .tow~rzysk~e " 
z członkami ('becnego Zarządu Ochotniczej Strazy 
OgniOWej W Łowiczu, którzy głosowali za uchwałą .. 
względnie wstrzymali się od głoso~a~ia. Bojkot to
warzyski prowadzić tak drugo, dopokl te osoby bę-
dą urzędowały w Zarządzie Ochotniczej Straży 0--
5!niowej w Łowiczu. . . 

b) prosić Komendanta Garnizonu w Ł~wlc~u~ 
o zerwanie stosunkóW handlowych z osobamI, kto
re należą do Zarządu Straży ŁOWickiej, oraz odm?
wienia wszelkiego poparcia ze strony władz WQJ~ 
skowych. ., 

c) prosić Komendanta Garmzonu W ŁOWICZU 
o przesłanie powyższej uchwały do władz przełoto
nych pow. Kom. W. F. i P. W., oraz do Zar~ądUt 
Okr. Ochotniczych Straży Pożarnych w ŁOWICZU, 
i do Zarządu Głównego w WarszaWie. 

d) uchwałę Korpllsu Oficersk!ego po~ać do. 
Wiadomości wszystkim oficerotll, ktorzy zam/f'szku-· 
ją na terenie garnizonu ŁOWickiego. 

Podpisy wszystkich oficerów. 
Okr~gła pieczęć. Za zgodność odpisu: 

Dowództwo 10 pulkU ŁoWicz, dn. 27 marca 1950 r~ 
piechoty. Adjutant pulku: 

(-) W. Przybylski por. w. r o

Za zgodność niniejszego odpisu 
z oryginałem: Pieczęć okrągła: 

(-) T. J. Pawłowsk~. Okręgowy ZWiąze~ Straży.' 
Illstruktor Pożarnictwa. Pożarnych powIatu Ło-

Wickiego . 
Za zgodność: Stefan Kolaszyńsk,:;. 



·'i 15 ŁOWICZANIN 7. 

Odpis. 
Okręgowy 

.ZWiązek Straty Pożarnych 
powiatu Łowickiego. 

L. dz. 164/L. VII. 

ŁoWicz, 2-łV 1950 r. 

Do Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Łowiczu 

na ręce WPana Kolaszyńsl{iego p. o. 
. Prezesa Zarządu. 

Na zasadzie uchwały Zarządu ZWiązku Straży 
Pożarnej Okręgu Łowickiege powziętej na plenar
nem zebraniu w dniu 28.111. b. r. niniejszym wyra
żamy ubolewanie z powodu ostatnich zajść jakie 
miały miejsce na terenie Zarządu Łowickiej Straży 
i przesyłając zgodnie z życzeniem Pana Dowódcy 
10 pułlm piechoty odpis uchwały Korpusu Oficer
skie5lO wzywamy Zarząd Straży ŁOWickiej do przy
'Spieszenia reorganizacji Swych Władz na zwoła
-nem Walnem Zebraniu Straży,-o terminie i miej-
-scu odbycia którego należy pOWiadomIć Zarząd O-
kręgowy, który wydeleguje na zebranie Swych 
1>rzedstawicieli. 

Prezes Zarządu ZWiązku: 
( -) Zygmunt Strzes~ew$ki 

Starosta ŁoWicki . 
. Za zgodność: Stefan Kolas~yński. 

:Zarząd Straży OgniOWej 
<Ochotniczej W Łowiczu. 

ŁOWicz, d. 8.1V 1950 r. 
Do Okrę~owego 

ZV.ilłzku Straży Pożarnych 
pow. f~owickiego 

w Lowiczu. 
W odpOWiedzi na pismo WPanów z d. 2/4.1950 

tr. L. 164/L.VH, niniejszem komunikujemy, te tad
,nych "zajść" na terenie Zarządu Łowickiej Straży 

r'nle było i dlatego wyrażanie ubolewań ze strony 
'WPanów uważamy za nieodpowiednie. 

Jednocześnie przytaczamy §9 RegulamiHu 
.5lutóy WeUm~trznei Ochotmcze; S~rajy POlarnej, 
,letóry glost: "pod tadnym wflgl~detu nie moź, być U· 
;prawiana UJ szeregach Str.ty poMyka. Stratale 
w mundurse w;men pam.~tać, te dobrowolnie siuty 

'w/k'eJ tde. obrony rlagroionego mteni« bltźnich, 
.• w;~c dobra ogdlnego". 

Ugólne doroczne zebranie sprawozdawcze na
$zej instytucji odbędzie się dnia 27/4.1950 r. o godz. 
:3·ej popołudniu w lokalu Straży, na które prosimy 
wydelegować jednego przedstawiciela. 

Czołem! 

Zarząd Straży Ogniowej Ochotniczd 
w Łowiczu. 

:Za zgodność St. Kolaszyński. 

Zarząd Straty Ogniowej 
'Ochotniczej w Łowiczu. 

Łowicz, d. 8.Vł 1930 r. 
Do Wojewódzkiego 

ZWiązku Straży Pożarnych Ochotniczych 
w Warszawie. 

Przy" niniejszym mamy zaszczyt przesłać odpi
sy otrzymanych !tstów do łaskawej wiadomości: 

1) od Okręgłlwego ZWiązku Straży Pożarnych 
"pow. Łowickiego z d. 2/4.1950 r. l.dz,l64/L.VII, 

2) od lO-go Pułku Piechoty z d.27/5.1950 r. 
·L.~07/tj" 

5) do Okręgowego ZWiązku Straży Pożarnych 
'Ochotniczych pow. ŁOWickiego. 

Jednocześnie komunilmjemy, iż delegat nasz 
rna posiedzeniu Zarządu Okrę5lowego ZWiązku Stra
:ty Pożarnych OChGtniczych pow. Łowickie~o, któ
lre się odbyło w d. 18/5.r. b. nie był za&>roszony 

i o rzekomych zajściach nR terenie naszej instytu
cji Zarząd okręgowy był stronniczo poinformowany. 

Komunikując o powyi.szem prosimy uprzejmie 
ZWiązek Wojewódzki o interwencję w spraWie nam 
narzuconej. Czołem! 

Zarząd Straży OgniOWej 
Za zgodność Ochotniczej w ŁOWiczu. 

St. K olas~yńskt. 

Przyp. Red. Incydent powyższy odbił się przy .. 
krym echem w sercach łOWiczan, bo i za co spotyka 
straż ten bojkot? za to, że stanęli na stanOWisku 
regulaminu. 

Straż łOWicka składa się ze wszystkich sfer spo
łecznych ŁOWicza i w jej szeregach miasto od lat 50 
pomieszcza najlepszych SWoich synów. Przykrość 
tę potęguje myśl, że bojkot spotyka straż od tych, 
którzy byli jej umiłowaniem, radością i dumą - od 
żołnierz}' polskich, którym miasto na każdym kroku 
i przy każdej okazji dawało dowody życzliwości. 
sympatji i czci. 

Towarzystwo 
Gimnaltyczne "Sokól" 

w ŁOWiczu. 
Dnia lO; IV 1930. Do 

Redakcji "l.owiczaaiaa" 
w miejscu. 

Przesyłamy przy niniejszem z prośbą o la~ka
we umieszczenie w Swem poczytnem pismie wycią
gu z rozkazu POWiatowej Komendy P. W. w Łowiczu 
Z dn. 27/111 r. b. Nr. 6, w spraWie rozwiązania Od. 
działu Przysposobienia Wojskowe5lo przy naszem 
gnieździe, następującej treści: 

"Oddział P.W. T.O. "Sokół" rozwią7.U;ę z dniem 
28 b. m. za niewykonanie rozkazu stawienia się na 
zbiórkę w dniu 19 b.m. Karabiny i posiadaRY sprzęt 
należy oddać w dniu 29 b.m. do magazynu Powiato
wej Komendy P. W. Za wykonanie niniejszego 
czynię odpOWiedzialnym ppor. rez. Kuleszę". Pod
pisano: PoWiatowy Komendant P. W. Polkowski, por. 

Sekretarz 
Wł. Strawiński 

Czołem! 

Prezes 
m. p. int. F. Kokczyński. 

NADESLANE. 

NaWiązując do listu p. Mirona Rószkiewicza 
w Nr. 14 "ŁOWiczanina" z dnia 4·go kWietnia r. !J., 
uprzejmie proszę na podstawie rozporządzenia Pana 
PrE:zydenta Rzplitej o umieszczenie następującego 
wyjaśl1ienia: 

"Uderz w stół, a nożyce si~ odezwą-. List 
był pisany do p. F. Trawińskiego, a odzywa się 
p. M. Rószl{iewicz wyjaśniając, że był delegowany 
jako urzędnik przez Banlc, zamilcza jednak dyskret
nie, że w towarzystwie wielu osób też z Banku, 
gdyż osoby postronne które p. M. Rószkiewicz na
maWiał ażeby uczestniczyły w licytacji, odmówiły 
mu. Jako do przedstawiciela Banku zwracał Się 
p. Komornil~ do innego urzędnika, zdaje się że dQ 
p. Pawłowskiego, a nie do p. M. Rószkiewicza. 

Co do uchylenia się od zapłacenia weksla 
z moim podpisem niniej~zym wyjaśniam p. M. Rósz. 
kiewiczowi, że była to udzielona pożyczka Dr. Or
dyńskiemu za moim poręczeniem i Bank z tej po
życzki otrzymał już 2/. należności i mógłby resztę 
odebrać gdyż. Dr. Ordyński nie jest żadnym bankru
tem ani biedakiem. lecz dobrze sytuowanym mater
jalnie, a nie płaci reszty należności, bo musiało zajść 
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jakieś nieporozumienie pomiędzy nim a Bankiem. 
Nieporozumienie to wyjaśni się prawdopodobnie 
w sądzie, którym grozi mi p. Rószkiewicz. Tak się 
przedstawia mój bezczelnie l<łamliwy list". 

Nadto dodaję, że jeżeli p. M. Rószkiewicz 
W ciągu mojej 52 letniej pracy przemysłowo·handlo. 
wej znajdzie jakiekolwiek weksle handlowe protesto
wane z moim żyrem, a przezemnie nie wykupione, 
za każdy taid weksel daję zł. 1.000 - do dyspozycji 
p. M. Rószkiewicza. 

Fr. Balee,. 

Odpis 
Obwieszczenie. 

Wydział V -ty Sądu Okręgowego w Warsza
wie obwieszcza, iż na żądanie Marjanny Zimnej, 
zam. w ŁoWiczu, przy ul. Korabka, decyzją Sądu 
z dnia 4 grudnia 1929 r. postanoWiono wdrożyć po
stępowanie celem uznania zaginionego męża peten
tki Władysława Zimnego za zmarłego. \Ą ładysław 
Zimny, syn Walentego i Klary z Krawczykó'W, kato
lik, urodz. dnia 12/24 sierpnia 1889 r. we wsi Ar
kadja, zam. W ŁOWiczu, W roku 1911 powołany zo
stał do wojska rosyjskiego i dotychczas nie po
wrócił. 

Wzywa się zaginionego, aby najpóźniej dnia 
51 sierpnia 1950 r. zgłosił się do Sądu, gdyz po u
pływie tego terminu nastąpi uznanie go za zmarłego. 

Wzywa się również wszystkich, ldórzy posia
dają jakiekolwiek Wiadomości o życiu lub śmierci 
zaginionego, aby o znanych sobie faktach zawiado
mili Sąd najpóźniej dnia 51 sierpnia 1950 r. (V.Z· 
4089/29). 

Nacz. Sekretarz (-) Jd. WerHc. 

Obwieszczenie o regulacji hipotek. 

Wydział Hipoteczny powiatu Łowickiego obwiesz
cza, iż na dzień 24 lipca 1950 roku wyznaczony zo
stał termin pierwiastkowej regulacji hipoteki dla: 

1) osady we wsi Różyce, gminy Jeziorko, ogól. 
nej przestrzeni 19 mor. 109 pr. różnego gruntu, t. j. 
calej kolonji "Zurawienice" zapisanej W tabeli Iikwi
tłacyjnej pod ~r. 17 i połowy kolonji "Róż}ce", od 
strony Franciszka Kotlarskiego, zapisanej W tabeli 
Jikwidacyjnej pod [ Nr. 57, z zabudowaniami,-nale
żącej do Andrzeja i Marjanny małżonków Wróbel, i 

2) północnej połowy osady 'we wsi Uchań 001-
nv, gminy Łyszlwwice, zapisanej W tabeli likwida
cyjnej pod Nr. 1~, przestrzeni 15 mor. 70 pręt., czy
li 7 ha. 4093 mt. kw. gruntu wraz z łąką "PasIeka" 
i zabudowaniami,-należącej do Antoniego i Kune
iundy małżonków Nierobisz. 

W terminie powyższym interesowani winni się 
stawić w kancelarji hipotecznej w Łowiczu osobiście 
lub przez pełnomocników, dla ujawnienia swych 
praw, pod skutkami prelduzji. 

Nr. E 1184. Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II re
Wiru zamieszkały W ŁOWiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1030 art. 
Post. CyWil. ogłasza, że w dniu 24 kWietnia 1950 r. 
od godz. 10 zrana we wsi Bobrownil<i gm. Dąbkowice 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Mieczysława Jabłońskiego składających się z inwen
tarza ~ywego oszacowanych na zł. 2.500. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą W dniu licytacji. 

Komornik (-) L. Csarnećki 

KINO· TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. \1J pełnym składzie. 

Piątek dn. 11 kwietnia 1930 r. o godz 7.50 wiecz
Sobota dn. 12 I{wietnia pocz. o godzinie 7 i 9 'Wiecz. 
Niedziela dn. 15 kWietnia pocz. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 14 kwietnia porz. o godz. 7.50 w. 

Pikantna intryga dworska. 

Kochanka Jego KSlqźeceJ MoŚCI 
w rolach głównych: 

Paweł .ychter, Vivian Gibson, Kary Kid, 
H. Junkerman. 

Kod urogram: Komedia I Tvgodnłk aktualnv. 
Nast. progr. "Nieśmiertelna miłość" •. 

KINEM A TOGRAF "EOS" 
W so~otę dnia 12 kWietnia pocz. o godz 7 i 9 wiecz. 
W niedzielę dnia 15 kWietnia pocz. o godz. 5, 7 i 9 
W poniedziałek dnia 7 l<wieUa pocz. o godz. 7.50 w. 

Zagłada Rosji 
Dzieje największego szarlatana wszystkich czasów, 
sybirskiego chłopa Rasputina. Dramat erotyczny. 
W rolach głównych: Milwlaj Malikow, Natalja Lisjen~ 
ko, Diana Harenne, Michal Rozumny i Jack Trevor •. 

Następny program: "Pod bandera miłoścI". 

Cennik 
na chleb, mąkę żytnią, bułki i mąkę pszenną usta
nOWiony w dniu 7 kwietnia r. b. przez POWiatową 
Komisję do badania cen przy Starostwie POWiat. Ło- · 
Wiekiem działającą z mocy Rozp. Pana Wojewody 
Warszawskiego z dnia 28jlll-1950 r. 

Cennik niniejszy obowiązuje od dnia 8 kwiet
nia 1930 r. aż do odwołania. 
. Chleb pytlowy z mąki typu ovoWiązującego za.. 
l kg. 57 gr., chleb razowy 28 gr., mąka pszenna
- gr., mąka żytnia typu urzędowego 55 gr., bułka, 
wagi 50 gramów 5 gr., mąl{a razowa - ~r. 

Dolegliwości uszu 
lak: przytttpiony słuch, rwanif', strzyl<anie, szum i t.p .. 
usuwa środek domowy "GLIROSAN". Cena 3.50 zł •. 

wyłącznie kosztów przesyłki. 
Cz. Adamczewski, Poznań ul. ZWierzyniecki Nr. 1 

Kazimierczak Józef zgubił kSiążeczkę wojskową wy
daną w P. K. U . . ~0.5k. 5-0. 

ftefan Gawryjalek zagubił l{siążeczkę wojskową wy
~.-!.ydaną w P:,....K. U. KIelec. 5-3-

fiotlib Chaim r. 11:S93 zamieszkały W osadzie i gm. 
Kiernozia zgubił książeczkę wojskową wydaną 
p~ ~_K. U. _ ~<ierniewice. 5-5-

Bogusławski Adolf zgubił świadectwo na klacz maści 
kasztanowatej, lat 6 ze strzałll ą białą na czole. 

5-2 -f trojek Józef z Woli SzydlowieckieJ gminy Bolimów 
• pOW. ŁOWicki zgubił książeczkę wojskową, wydaną 
~.r>~ez P. K. U. W Skierniev.-icach. 5-2" 
fzewczyk Franciszek zgubił I<siążeczkę wojskową, 
~ wydaną przez P.K.U. w Skierniewicach. 5-1 

Wroczyński Konstanty z Antoniewa gm. Lwbian!{óW 
pow. ŁOWicki, zgubił książetzkę wojskową wyda. 

ną przez P.K.U. w Skierniewicarh. 5-1 
-redaktor Wacław Paniewski. Wydawca Edward Nowakowski. Druk.K. Ryvackiego w ŁoWiczu. 


